
B a n k r u c t w o  p r o r o k a
Adolf H itter w ydał rozkaz do 

wojska, w którym znajdują się następujące zdania: „Jest to ostatni 
potężny cios, który jeszcze przed nadejściem zimy ma" zmiażdżyć n ie ­
p rzy jaciela”. „Dzień dzisiejszy jest początkiem  ostatniej w ielkiej bitwy 
rozstrzygającej bieżącego roku”. W dwa dni potem przem awiając w 
Berlinie, H itler ponownie stw ierdził: „Dziś mogę powiedzieć, że ten 
przeciw nik będzie niebaw em  złam any i już się więcej nie podniesie”.

Cała niem iecka propaganda natychm iast podchw yciła to nacecho­
w ane bezwzględną pewnością tw ierdzenie Fiihrera, N ajsilniej bodaj 
przypieczętow ał proroctwo Szef Prasowy Rzeszy, dr D ietrich, który w 
wywiadzie dla prasy zagranicznej z 10..X powiedział: „Cały front so­
w iecki jest już zdruzgotany”, „Unia Sowiecka została ciosem z 2 pa­
ździernika — w ykończona”.

Dziś — w drugiej połowie listopada — sytuacja na Froncie W schod­
nim na tyle się wyjaśniła, że możemy podsumować wyniki ostatniej, 
decydującej w pojęciu Niemiec, ofensywy na Sowiety, Milowymi kro­
kami idzie po Rosji Pani Zima, L adafSzień głębokie śniegi zupełnie 
unieruchomią działania wojenne na odcinku środkowym frontu, za jakie 
trzy tygodnie to samo nastąpi na odcinku południowym, W tej sytuacji 
nie można już oczekiwać na wschodzie żadnych większych zmian, 
D zisiejsza linia frontu pozostanie niem al w bezruchu aż do późnej 
wiosny — za w-yjątkiem być może drogi na Kaukaz,

W ięc jakże sprawy stoją? Czy „ostatni potężny cios” „zmiażdżył 
przeciw nika przed nadejściem  zim y”? Czy „Unia Sowiecka została 
ciosem z 2 października wykończona”?



Dwa są sposoby za pomocą których można określić „wykóńcze- 
nie": I, na podstawie charakterystyki zajętych przez nieprzyja­
ciela obszarów i bogactw kraju, 2. na podstaw ie oceny zdolności 

bojowej nieprzyjacielskiej armii,

Jak ie  są s t ra t/  Sowietów' w ludności, obszarze, surowcach, prze­
myśle wojennym, produkcji rolnej? Jednym  słowem —  jakie są straty 
Sowietów w ich potencjale wojennym?

L u d n o ś ć .  Ilość ogólna mieszkańców Państw a Sowietów wyno­
siła na 31 grudnia 1939 r, 193,5 miliona, Na obszarach zajętych do­
tąd  przez wojska niem ieckie i sprzymierzone, t.j, na całej Ukrainie, 
całej Białorusi, na ziemiach wschodnich Rzeczypospolitej, na Litwie, 
Łotwie, Estonii, Krymie, Bukowinie i Besarabii, w całym okręgu Smo­
leńskim, w połowie okręgu Leningradzkiego i Kurskiego w trzech czw ar­
tych okręgu Kalinińskiego it,d. — mieszkało na dzień 31.XII,1939 r, 
70,7 milionów ludzi, Znaczy to, że pod okupacją niem iecką znalazło 
się około 30 proc, ludności Związku Sowieckiego, przyczem w tej ma­
sie około 8 proc, stanowi ludność Sowietom wroga, dopiero od dwóch 
la t pod ich rządam i będąca (Polska wschodnia, państw a bałtyckie, 
Besarabja), Tak więc straty  ogólne ludności wynoszą 30 proc,, straty  
ludności właściwego Państw a Sowieckiego — 22 proc,

O b s z a r ,  Ogólna pow ierzchnia Sowietów wynosi 21,5 milionów 
kilometrów kw, Pow ierzchnia Rosji. Europejskiej wynosi 6 milj, km, 
kw, Pow ierzchnia okupowana przez Niemców wynosi l,2 ,m ilj, km, kw, 
co stanowi około 5 proc, pow ierzchni Sowietów lub też 20 proc. po­
wierzchni europejskiej części państwa.

P r z e m y s ł  i s u r o w c e  w o j  e n  n e. Nie Wdając się w szcze­
góły stwierdzamy, że na terenie państw a Sowieckiego istnieją cztery 
w ielkie zagłębia przemysłowo surowcowe : Donieckie, Moskiewskie, 
U ralskie i K uźnieckie (środkowa Syberja), Z pośród tych zagłębi Do­
nieckie jest opanowane całkow icie przez Niemców, Moskiewskie mniej 
więcej w połowie, U ralskie i K uźnieckie pozostają poza zasięgiem nie­
mieckim. S traty  Sowietów w przem yśle wojennym, zarówno na te re ­
nach okupowanych jak i bezpośrednio zagrożonych, są bardzo ciężkie. 
Ocenić je można na około 50 — 60 proc, S traty  w surowcach — są 
małe, dotyczą tylko rud żelaznych i węgla i to zaledwie około 30 proc, 
wydobywanego przez Sowiety węgla i żelaza, Jeś li chodzi o ropę na­
ftową — żadne z zagłębi sowieckich nie jest przez nieprzyjaciela 
zagrożone,

W y ż y w i e n i e ,  Trzy obszary stanowią śpichlerze Sowietów: 
1, obszar główny — nadw ołżański, 2, U kraina, 3, zachodnio-środkowa 
Syberja, Z ajęta przez nieprzyjaciela tylko U kraina — dwa inne w iel­
kie obszary żyznej roli są poza zasięgiem niemieckim, Jeśli chodzi o 
pastw iska — to obszary syberyjskie i wypasane na nich bydło — sta­
nowią bardziej niż dostateczną rezerwę.

A teraz wnioski: więc jakże? Czy to jest „ w y k o ń c z e n i e "  jeśli 
Sowiety straciły  30 proc, ludności wogóle, a 22 proc, ludności w łasnej? 
Jeś li okupowano 5 proc. ich całego obszaru, a obszaru europejskiego 
20 proc,? Jeśli straciły i zagrożone mają około 50 proc, fabryk prze­
mysłu wojennego i^około 30 proć, kopalń węgla i żelaza? Jeśli zajęto



im  je d n ą  z trzech  z iem -śp ich lerzy?  Czy to jest „w y k o ń c z e- ^  
n i e ”7 O dpow iedź  na  to p y tan ie  pozostaw iam y sam em u czy teln ik , / j

A le  m oże „w y k o ń c z e n i e "  po lega  na  czym  innym ? M oże za ­
chow ując  jeszcze na p rzyszły  rok  w a lk  silny  p o ten c ja ł w ojenny, m ie ­
rzony  ilo ścią  ludności, obszaru , surow ców , przem ysłu , żyw ności it,d , — 
pań stw o  sow ieck ie  zostało  d o tk a ię te  „m iażdżącym  ciosem " gdzie indzie j?  
M oże p rzec iw n ik  zm iażdżył i zn iszczy ł a r m i ę  s o w i e c k ą ?

G dyby  tak  było — w ojska  n iem ieck ie  n ie s ta ły b y  b ezrad n ie  u 
w ró t L en ingradu  i R ostow a oraz n ie  u tk n ę ły b y  na  p rzed p o lach  M oskwy, 
n iedokończyw szy  „ostatn iego po tężnego  ciosu, k tó ry  jeszcze p rzed  n a ­
d e jściem  zim y zm iażdży  n iep rz y ja c ie la" . To n ie  duchy w strzym ują  
m arsz  n iem ieck i — czyni to b ita  — lecz  n ie ro zb ita  a rm ia  sow iecka. 
A rm ia  k tó rej do dn ia  dzisiejszego nie  b ra k  lo tn ic tw a, an i b ro n i p a n ­
cern e j, k tó ra  w ciąż  pod dosta tk iem  bronij i ekw ipunku , i k tó ra  w alczy  
z n iezm niejszonym  uporem  i zac ię tośc ią ,

S tw ierdzam y: p ro ro c tw o  H itle ra  i n iez ac h w ia n ie  pew n e  zap o w ie­
dzi p ro p ag an d y  n iem ieck ie j — z b a n k r u t o w a ł y .  R zeczyw istość  je 
p rz ek re ś liła  i un icestw iła ,

To stw ie rd ze n ie  n ie  w yczerpu je  zagadn ien ia . T rzeb a  zdać sobie 
sp raw ę  p o c o  H itle r  — ta k  d o tąd  ba rd zo  ostrożny  — w y stąp ił 1 i 3 
p a źd z ie rn ik a  w ch a ra k te rze  p ro ro k a?  P o c o  p ro p ag an d a  n iem iec k a  
ro zp ę ta ła  n ad z ie je  zap ew n ien iam i, że p r z e d  z i m ą  o siągn ię te  zo­
stan ie  osta teczn e  nad  S ow ie tam i zw ycięstw o?

Poco? D latego, że nastro je  w ew n ą trz  R zeszy i w w ojsku  n iem iec ­
kim  tego w ym agały, Ż ołn ierz  zapędzony  na w schód  spogląda na  n a d ­
chodzącą  zim ę v/ Rosji z w ie lk im  n iepokojem  i n iech ęc ią , Rozm ow y i 
lis ty  żo łn ie rzy  d aw ały  n ieu stan n y  w yraz  tym  niepokojom . R ów nocze­
śnie  spo łeczeństw o  n iem ieck ie  zaczęło  w y kazyw ać ob jaw y  w zras ta ją - 
cego p rzem ęczen ia  i znu żen ia  w ojennego: m asow o zaczęto  słuchać 
audycyj rad iow ych  ang ielsk ich ; k a zan ia  b isk u p a  G a llen a  k u rsow ały  w 
d z ie s ią tk ach  ty sięcy  m aszynopisów  z rąk  do rąk; ustępy  pub liczn e  za­
ro iły  się  p rzec iw h itle ro w sk im i nap isam i; długie kolum ny nekro logów  
w gaze tach  d z ia ła ły  jak  tru c izn a , T rzeb a  było p r z e r w a ć  t o  g w a ł ­
t o w n e  u p a d a n i e  nastro jów , I d latego  razem  z von B ockiem  ru ­
szył do ofensyw y na M oskw ę,,, G oebbels, Von B ock — nie  osiągnął 
pow odzenia , z G oebbelsem  zaszła  rzecz gorsza: G oebbels ofensyw ę 
p r z e g r a ł !

B ankructw o  p ro ro k a  i c iężk a  p rzeg ran a  n iem ieck ie j p rop ag an d y  
d o  p i e r o  t e r a z  zaczy n a ją  być rozum iane. Pow oli do m ózgów żoł­
n ie rzy  i cyw ilów  n iem ieck ich  d o c ie ra  św iadom ość tego, że coś się d z ie je  
n ie  tak  jak  się d z iać  m iało, Z im ą b ęd zie  dość czasu na rozw ażan ie  
tego w szystk iego, I do p iero  w ted y  u jaw n i się  jak  da lek o  już sięga 
ro zp o czynające  się za łam y w an ie  sp o łeczeństw a n iem ieck iego  i w jak im  
stopniu  p o d e rw an a  zo sta ła  m o ra le  n iem ieck iego  żo łn ierza , jak  da lece  
c h w ie je  się w ia ra  w fu h re ra  — fałszyw ego p ro ro k a.



41 e - j  D z i a ł a n i a  w o j e n n e ,  F ro n t
iJL  i ^ R G R R N I C R  W schodni — zam arł, n ie  u s ta ją  ty lko

® c iężk ie  n iem ieck ie  bom b ard o w an ia  lo t­
n icze, T rw a  już p ięc iom iesięczna  rosyjska zim a. W iększość  oddzia łów  
n iem ieck ich  n ie posiada  specjalnego z ao p a trzen ia  zim ow ego chodzi 
w zw y k ły ch  p łaszczach , m u ndurach  i bu tach , używ a zw ykłych  koców , 
S tw ierdzono  w ycofyw anie  szeregu dyw izyj n iem ieck ich  i sp rzy m ierzo ­
nych na  zachód, L o tn ic tw o całe  n a raz ie  p o zosta je  na  w schodzie.

Jed y n y m  odcink iem  fron tu  na  k tórym  o d b y w ają  się  jeszcze w ie lk ie  
d z ia łan ia  — jes t droga ha  K aukaz  p rzez  K rym . K ercz jest gw ałtow nie  
a tak o w an a; n ieza leżn ie  od tego rozpoczęli N iem cy w a lk i o p rzedm oście  
na  w schodnim  b rzegu  Z atok i fCerczenskiej, W  p rzew id y w an iu  m ogą­
cych n astąp ić  tu  w ypadków  — organ izo w an a  jest na  po łu d n iu  w spó ł­
p ra ca  ang ielsko -sow iecka , ęzego w yrazem  — k o n fe ren c ja  fim o szen k i 
z W avellem  w  T yfiisie .

N a M orzu Ś ródziem nym  — trw a  p e łn a  ofensyw a flo ty  b ry ty jsk ie j, 
p rz ec in a jąc a  dostaw y  w łosko -n iem ieck ie  do L ib ii, A d m ira lic ja  B ryty j­
ska  ogłosiła, że w zeszło tygodnlow ej w a lce  pod T aren tem  zatopiono 
prócz^lO  sta tk ó w  h and low ych  — tak że  c z t e r y  k o n trto rp ed o w ce  w ło ­
skie, p ią ty  — w k ró tce  potem  za to p iła  łódź podw odna, W  tym  tygodniu  
ilość zatop ionych  sta tk ó w  p rz ek ra cz a  10, F lo ta  b ry ty jsk a  pod G ib ra l­
ta rem  s tra c iła  jeden  z głów nych sw ych o krę tów  — lo tn iskow iec  „Arc 
R oyal”, Spośród 1600 ludzi załogi — zatonęło  2-ch czy 3-ch,

O słabości n a lo tów  n iem ieck ich  na  W yspy B ry ty jsk ie  św iadczą  
s tra ty  w zab itych  i ran n y ch  zu p a źd z ie rn ik  1941 r, — w ynoszące 625 
osób, W  paźdz, 1940 liczb a  rannych  i z ab ity ch  w y nosiła  ok, 15.000,

A t l a n t y k .  12,XI p rzem aw ia ł w Izb ie  G m in C hurch ill, S tw ie r­
dził on, że s tra ty  tonażu  handlow ego  w  ciągu o sta tn ich  czte rech  m ie­
sięcy  (z p a źd z ie rn ik iem  w łączn ie) w ynosiły  p rz ec ię tn ie  m iesięczn ie  po 
187,000 i ,  w ted y  gdy p rz ec ię tn a  m iesięczna  w  ciągu p o d p rzed n ich  cz te ­
rech  m iesięcy  (m arzec-czerw iec) w ynosiła  p raw ie  500,000 t, W  tych 
w aru n k ach  jest rzeczą  n a tu ra ln ą , że to w arzy stw a  ubezp ieczeń  zm nie j­
szyły staw k i w o jenne  od s ta tków  p ły n ący ch  p rzez  A tlan ty k  o 25 proc. 
(tT a zn aczn a  p o p raw a  p o łożen ia  na  o cean ie  n ap aw a  nas pew n o śc ią  — 
m ów ił C hurch ill — że A nglia  u trzym a sw ą k o m unikac ję  m orską aż do 
w e jśc ia  w życie w ie lk iego  program u budow y sta tk ó w  S tanów  Z jed n o ­
czonych w 1942 r., a w 1943 roku b ęd zie  m ia ła  tak ie  ilości sta tków , 
k tó re  um ożliw ią  d z ia łan ia  żeglugow e dziś zu pełn ie  n ied o s tę p n e ” . 
W chw ili obecnej — zapasy  żyw ności na  w yspach  b ry ty jsk ich  są dw a 
razy  w iększe  n iż p rzy  w ybuchu  wojny, a p o w ie rzch n ia  u p raw n a  w zro ­
sła  o 45 proc,

„W  tym  sam ym  czasie  k ied y  nasze  s tra ty  w s ta tk ach  u leg a ją  tak  
ra d y k a ln e j p o p raw ie  — ciągnął C h urch ill - ofensyw a naszej flo ty  
w o jennej p rzec iw  tran sp o rto m  „osi” na  M orzu śró d z iem n y m  i P ó łnoc­
nym  — ogrom nie zw ięk szy ła  s tra ty  tonażu  n iep rzy jac ie lsk ieg o , docho­
d z ą c e 'w  o sta tn ich  czterech  m iesiąch  do około 250,000 t, m ie s ięczn ie” .



W o j n a  m o r s k a  a m e r y k a ń s k o  - n i e m i e c k a ,  gj® 
13 lis to p ad a  Izba  R ep rezen tan tó w  S tanów  Z jednoczonych p rzy- 
ję ła  u staw ę o zm ianie  n eu tra lności, n ak azu jącą  u zb ro jen ie  w szy­
stk ich  s ta tków  hand low ych  oraz z ezw a la jącą  na zaw ijan ie  tych  s ta t­
ków  do portów  W B ry tan ii, Rosji i Chin. P o d p isan ie  ustaw y  p rzez  P re ­
zy d en ta  n a stąp iło  17 bm. W  ten  sposób w ojna morslca am erykańsko- 
n iem ieck a  tocząca się już d rugi m iesiąc  na  zachodnim  A tlan ty k u  
w  n a jb liższym  czasie  nab ieże  pełnego w yrazu , rozszerzy  się na  w szy­
stk ie  m orza św iata, obejm ie  W łochy oraz n a jp raw d o p o d o b n ie j w ciąg ­
n ie  do w a lk  tak że  drugie ram ię  zbrojne S tanów  — lo tn ic tw o.

S p r a w y  p o l s k i e .  — W ódz Nacz. gen, W ł. S iko rsk i p rz ep ro ­
w ad za  inspekcję  w ojsk  p o lsk ich  na  B lisk im  W schodzie, W  K airze  
(Egipt) odbył szereg odpraw , ponad to  zaś konferow ał z naczelnym  do­
w ódcą  wojsk b ry ty jsk ich  na  B liskim  W schodzie  — gem A uch linc lak , 
o raz  z po litycznym i p rzed staw ic ie lam i W B ry tan ii,

— iS7 w yw iadzie , udzie lonym  d z ienn ikarzom  wt K a irze  gen. S iko r­
ski po d a ł k ilk a  w iadom ości, do tyczących w ojsk  po lsk ich  w Rosji. N ow a 
a rm ia  po lska  liczy  już około 60,000 luidzi, J e ś li  ud a  się pokonać tru d ­
ności tran sp o rto w e  i kom unikacy jne  co do b ro n i i sp rzętu , to b ędzie  
ona m ogła osiągnąć stan  150,000, W  innych  częśc iach  R osji w  obozach 
p ra cy  na  ro li znajduje się dalszych 100,000 Polaków , k tórzy , gdy w a­
ru n k i o rgan izacy jne  b ęd ą  tem u sprzy jały , zo stan ą  tak że  stopniow o w c ie ­
lan i do w ojsk  polskich ,

— R ad io stac ja  lo n dyńska  podała , że oddzia ły  p o lsk ie  w  R osji zo­
s ta ły  skupione za Donem  i p rzygo tow ują  się  do w^ejścia do d z ia łań  
w ojennych, D om yślać się wolno, że dotyczy to w szystk ich  trzech  zo r­
g an izow anych  już w R osji dyw izyj po lsk ich , t.j, około 60.000 ludzi.

— W  w yw iadzie  p rasow ym  w K airze  ośw iadczy ł gen. S ikorsk i, że 
N iem cy zam ordow ali w  Polsce  ponad  82,000 k o b ie t i m ęzczyzn. Około 
1,200,000 P olaków  w y rzucili z Z iem  Z achodnich  do „G en, G ub. , a około 
1,000,000 w yw ieźli na  robo ty  do N iem iec. W ódz N aczelny  z dum ą p o d ­
k re ś lił  postaw ę społ, poi, w śród k tórego n ie  znalazł, się żaden  Quissling,

— 11,XI p ra sa  św iatow a, z b ry ty jską  na  czele, p o św ięc iła  w ie le  
se rdecznej uw agi Po lsce . M ow ę do P olaków  w ygłosił W . W illk ie , p rze- 
w ódca rep u b lik an ó w  w S tań ach  Zjedn. „N ieugięte W asze stanow isko  
w yda ow oce!” — p o w ied z ia ł W illk ie .

— Prez, B enesz um ieśc ił a r ty k u ł w londyńsk im  „D aily T e leg ra p h ”: 
„D ookoła Po lsk i i C zechosłow acji w ytw orzyć się m a w spó lno ta  w szy­
stk ich  narodów  środkow ej Europy, P rzy  zachow an iu  sam odzielnego i 
n iepodleg łego  by tu  w szystk ich  pań stw  w chodzących  w składy fed eracji, 
każd e  z n ich  będ zie  się m usiało  w yrzec części suw erennośc i n a  rzecz 
w spólnego życia w ojskow ego, politycznego, gospodarczego i k u ltu ra l­
nego. S tw o rzen ie  tak ie j fed era c ji m a zabezp ieczyć  n ie  ty lko  w yzw ole­
n ie Polski, C zechosłow acji i innych  narodów  okupow anych, lecz ró w ­
n ież  i A u s tr i i” , <

— W dniu  zam k n ięc ia  o b rad  M iędzynarodow ego B iura  P racy  w 
N ow ym  Y orku — m in. S tańczyk , w im ien iu  34 rep rezen to w an y ch  na 
kon fe ren c ji narodów , po d z ięk o w ał R oseveltow i za gościnę i w ysiłk i, 
zm ie rza jące  do p o p raw y  b y tu  robo tn ików ,



K o d e k s  p r a c y  r o b o t n i k  a p o l s k i e g o  w 
R R J  R z e s z y .  M inister Pracy Rzeszy -wydał 5.X. „Źarzą- 

dzenie o traktow aniu polskich zatrudnionych” (Deu- 
tsćher Reichsanzeiger u. Preussischer Staatsanzeiger Nr. 235, Berlin 
8',X.1941), Ten nikczemny akt praw ny winni poznać wszyscy Polacy, 
a szczególni# ci, których obowiązki zawodowe, zw iązane są z organi­
zowaniem wyjazdu robotników polskich do Rzeszy, Trzeba, żeby każdy 
robotnik w ybierający się dobrowolnie do Rzeszy był z treścią nowego 
praw a zaznajamiany.,

Nowe praw o uchyla w stosunku do Polaków szereg .ustaw spo­
łecznych, „Ryłoby sprzeczne ze zdrowym poczuciem narodowym — 
głosi na w stępie ustawa — gdyby robotnicy polscy m ieli brać także 
nieograniczony udział w postępie społecznych nowych N iem iec”,

Polak może być opłicany  tylko za czas, w którym rzeczywiście 
pracow ał — niema więc praw a do żadnych zaliczek, ani do zapłaty 
za przerw ę w pracy (§ 2), Niema praw a do zwiększonej płacy za 
pracę niedzielną' (§ 3), do dodatków rodzinnych, świątecznych, jubi­
leuszowych, trzynastej pensji i t, d. (§ 4), ani do zasiłków ślubnych, 
połogowych, pośm iertnych (§ 5), do zaopatrzenia na starość (§ 6). 
Najwyższe dopuszczalne straw ne dla Polaka w podróży wynosi 1 m ar­
kę (§ 8), Przy stosowaniu taryf przyznaje się Polakom wynagrodzenie 
według najniższej stawki, przy zgodzie na akord nie wolno im zapew ­
nić minimum płacy (§ 9), Term in Wypowiedzenia prac^r Polakowi — 
najwyżej 2 tyg. (§ 10), roszczenia pracow ników -Polaków  przedaw niają 
się po 4 tyg, JJL U h  ,,Polacy, o Tle nie wymagają tego konieczne oko­
liczności pracy, nie mogą być użyci do takich stanowisk, któreby ich 
upraw niały do w ydawania rozkazów niem ieckim członkom załogi", 
każdorazowy w yjątek wymagd zgody M inistra P racy! (§ 12-13). Mło­
dzież polską poniżej lat 18 ma pracow ać jak  dorośli (§ 14),

H aniebna ta ustawa — jest jednym z najbardziej cynicznych 
aktów prawnych, jakie zna ustawodawstwo,

B i a ł o s t o c c z y z n a i  Osławione „zdolności organizacyjne" 
Niemców — na terenie Białostocczyzny oraz wszystkich ziem wschod­
nich świeżo okupowanych w yglądają w prosi fatalnie. Panuje tu całko­
w ity nieład zarówno w życiu administracyjnym jak i gospodarczym, 
Do dnia dzisiejszego n i e c z y n n e  są poczta, telegraf, szkolnictwo, 
Na kolejach — brak  ruchu pasażerskiego i towarowego. Jazda  pocią­
gami zarezerw ow ana jest w yłącznie dla wojska, pociągów — bardzo 
niewiele. Samorząd — ledw ie działa, O poziomie „bałaganu” św iad­
czy niewiarogodny wprost fakt przejęcia przez państwo nieruchomej 
własności prywatnej, naw et tej, k tóra ocalała za rządów bolszewickich, 
Jeśli do tego wszystkiego dodać bałagan pieniężny (w Białostockim 
kursują obok siebie m arki niem ieckie, ost-iparki i złotówki) — bę­
dziemy m ieli rąiarę panującego nieładu. Nic dziwnego, że w tych 
w arunkach o jakim kolw iek normalnym życiu gospodarczym mowy być 
nie może, Jedynym  objawem dodatnim jest zachowana jakimś cudem 
taniość produktów  spożywczych,



W i l e ń s z c z y z n a ,  Z najwyższą troską obserwować należy 
pogłębianie się nienaw iści polsko-litew skiej, W śród społeczeń­
stwa litewskiego znalazły się grupy i zespoły, które nie bacząc 
na przekreślenie przez Niemców niepodległego bytu państwa litewskiego, 
chw ytają się współpracy z okupantem na odcinku,., w ałki z polsko­
ścią i „rozw iązania” sprawy żydowskiej, „Rozwiązanie” sprawy żydow­
skiej polega na mrożącej krew  zbrodni masowego mordu ludności ży­
dowskiej zarówno na wileńszczyźnie jak i na Litwie kowieńskiej, mordu-— 
jednego z najstraszniejszych jakie zna dzisiejsza Europa, Jeśli chodzi 
o Polaków niem a jeszcze pogromów jest natom iast stan nieznośnycn 
szykan i udręczeń, Policja litew ska znacznie "prześciga Gestapo w wę­
szeniu najdrobniejszej naw et akcji politycznej polskiej, aresztując m a­
sowo ludzi całkow icie niewinnych, Nagłe przesiedlania, w ypieranie Po­
laków ze w szelkich urzędów, z przemysłu, handlu, z placów ek społe­
cznych, kulturalnych i administracyjnych — stw arzają w arunki tak 
trudne, że życie polskie kurczyć się musi i cofać do zupełnych pod­
ziemi, . u - *

Ten rodzaj postępowania Litwinów, ta przerastająca w szelkie miary 
gorliwość współpracy z Niemcami, w ytw arzają w społeczeństwie p o l­
skim nastroje groźne dla przyszłego rozwoju stosunków polsko-litewskich,

S p r a w a  K a r o l a  Ś w i s t u n a ,  Były dyrektor oddziału Banku 
Polskiego w Katowicach — Karol Swistun — urodzony w Ustroniu na 
Śląsku Cieszyńskim, podał wraz z żoną i córką podanie do w ładz n ie­
mieckich o przyznanie mu obyw atelstw a byłej A ustrii i w ten w ykrętny 
sposób stał się z obyw atela Rzplitej — obywatelem niem ieckim, Po 
wkroczeniu Niemców do Katowic pracow ał w tam tejszym oddziale 
Reichsbanku, obecnie pracuje w fabryce niem ieckiej E, Erbe w Zar 
w ierciu, wytwarzającej sprzęt wojskowy dla arm ii niem ieckiej,

Swistun nie tylko sam popełnił przestępstwo przeciw ko § 100 Ko­
deksu Karnego (zdrada główna w czasie wojny), ale nakłania innych 
do podobnego postępowania, rozsiev/ając fałszywe pogłoski, jakoby rząd 
polski w Londynie m iał zezwolić na tego rodzaju kroki, Spraw a Sv/i- 
stuna została skierow ana do Komisji S ledczo-Oskarżycielskiej z zarzu­
tem o zdradę stanu i wnioskiem o pozbaw ienie obyw atelstw a polskiego 
wraz z rodziną, A

R ó ż n e ,  — 17,IX w lesie W ólczańskim w gm. Pruszków, woj. 
Łódzkie rozstrzelano w obecności spędzonej ludności polskiej i osa 
ników niem ieckich 10 ludzi, mieszkańców M arzenia, w którym spło­
nęło gospodarstwo niem ieckie,

— Tegoż dnia 17.IX w obecności paru tysięcy spędzonych Pola­
ków oraz paruset Niemców, rozstrzelano w Sieradzu 10 ludzi, w zię­
tych z w ięzienia sieradzkiego spośród czekających na śledztwo, ro -  
wody: w ypadek sabotażu i podpalenia, jaki zdarzył się w mieście,

— Zarządzeniem  nadburm istrza Łodzi, ogłoszono w Litzmanst, Ztg, 
z 2,XI — ludność polska została pozbaw iona kart odzieżowych, U kra-, 
ińcom, Rosjanom it,d, — karty  pozostawiono,



0  X k J  r> ^ N a l o t  13,XI około godz, 11 przy dobrej 
W  R  R S Z R  W R widoczności i bezchmurnym niebie — nie­

znany samolot zrzucił na Warszawę około
8 bomb, Bomby, choć rzucone z dużej wysokości, (samolot nie był 
widziany ani słyszany) — były celne, gdyż część z nich uszkodziła 
główny tor kolejowy przy ul, Towarowej, ponadto rampę, tory boczne
1 budkę dróżnika, Ruch kolejowy na tej linii wstrzymany był przez 
prawie dobę.

Niestety, część pocisków padła w rejonie ulic Srebrnej i Miedzia­
nej — uszkodzając trzy domy, zabijając około 50 ludzi i raniąc powy­
żej stu, W setce domów* tej dzielnicy powypadały doszczętnie szyby, 
Z nieszczęścia ludzkiego pośpieszyli skorzystać kanalie: w ciągu paru 
godzin cena szkła okiennego zwyżkowała parokr tnie,

Nalot zrobił w mieście ogromne wrażenie, Niemieckie władze ko­
lejowe wydały szereg nowych zarządzeń ochronnych,

Nr, 2 2 8 2, Policjant granatowy Nr. 2282 w dniu 17.X, b, r, 
o godz, 8 rano na Krakowskim Przedmieściu róg Trębackiej w sposób 
ordynarny strofował chłopca wskakującego do tramwaju, Na zwróconą 
mu przez kogoś uwagę, że powinien załatwiać sprawę delikatniej, 
gdyż „jesteśmy wszyscy Polakami” — odpowiedział bezczelnie: „Tu 
niema żadnych Polaków, Co było to przeszło i nie wróci się, Będzie 
mi tu z Polakami wyjeżdżał”, To niesłychane zachowanie się policjanta 
zostało zanotowane przez kilku świadków i złożone do akt Komisji 
Sledczo-Oskarżycielskiej, celem pociągnięcia tego policjanta do odpo­
wiedzialności za obrażające Naród Polski odezwanie się.!

P r z e s i e d l a n i a  ^wfązane ze zmianą granic ghetta już się 
rozpoczęły, Są one znacznie mniejsze niż projektowano i obejmują 
65 domów z dzielnicy polskie! i 131 z żydowskiej, liczących łącznie 
59,500 ludzi, Ta masa ludności do 26 bm, ma w tak ciężkim okresie 
przedzimowym opróżnić zajmowane dotąd mieszkania,

R o z s t r z e l a n o  w tygodniu minionym 6 żydowskich żebra- 
czek i 2 żydów-żebraków, którzy wypędzeni przez głód opuścili gra­
nicę ghetta, Ogłoszony w „Szmatławcu” na ten temat artykuł, tak 
charakteryzuje rozstrzelanych: „Byli w prawdziwym tego słowa zna­
czeniu szumowinami, Zawszeni i nieumieli ani czytać ani pisać, ani 
nawet podać dokładnie swego wieku. Wydostali się z dzielnicy ży­
dowskiej, aby — jak się jeden z nich wyraził — pójść w świat, gdzie, 
jak sądzili, znajdzie^, się jeszcze dla nich sposobność do szacherki i 
oszustwa”,

B r a k  s i ł  r o b o c z y c h .  Arbeitsamty odczuwają coraz 
dotkliwiej brak rąk roboczych zarówno fachowców jak i niewykwali­
fikowanych, Coraz częściej kieruje się zamiast męzczyzn do pracy 
kobiety, nawet do robót wyraźnie męskich. Warsztaty przeszkolenia 
Ministerstwa Lotnictwa (Leszno 72) stoją w przeddzień zamknięcia — 
w braku kandydatów.

R ó ż n e ,  — Zarządzono przymusowy wyjazd kilkudziesięciu 
aptekarzy warszawskich do Rzeszy na pracę w aptekach,



P r z y k r . e  n i e d b a l s t w o ,  W rozmowach potocznych o Q  
Ziemiach Zachodnich mówi się często: „Rzesza”, Mówi się np,, że Jjjf 
ktoś przyjechał z Rzeszy, a tymczasem poprostu chodzi tu o Poz­
nań, że otrzymaliśmy list z Reichu — a to list z W łocław ka i td, Uży­
w ając tego określenia wystawiamy sobie smutne świadectwo braku 
godności narodowej, uznajemy niejako niem ieckie bezprawie.

Mówiąc o Ziemiach Zachodnich dbaj, abyś ty sam i inni używali 
w łaściwych dla nich nazw: W ielkopolska, Pomorze, Śląsk, Zaolzie, 
Kujawy, Łódzkie i  t, d, Nie uznawaj bezmyślnie niemieckiego bezpra­
w ia i zbrodni,

„ B i u l e t y n  I n f o r m a c y j n y ” i p, G o e b b e l s ,  
W poprzednim numerze „Biuletynu” daliśmy artykuł wstępny: „Kiedy 
koniec wojny"?, w którym dowodziliśmy, że spraw a „ k i e d y ” jest 
mniej w ażna od sprawy „j a k ” zakończy się wojna, W tym samym 
czasie w tygodniku „Das Reich” ukazał się artykuł niem ieckiego m i­
n istra propagandy — Goebbelsa, pt, „Kiedy czy jak?” — zaw ierający 
tę samą myśl przewodnią,

Co skłoniło „Biuletyn” do napisania wspomnianego artykułu? Skło­
niło nas do tego obserwowane często p r z e m ę c z e n i e  i w y c z e r ­
p a n i e  społeczeństwa polskiego, dręczonego nędzą, głodem, poniew ier­
ką i straszliwym i prześladow aniam i okupanta, Przem ęczenie to w yraża 
się w gorących westchniach: „oby w reszcie koniec wojny!”

C z y ż b y  t e  s a m  e p o w £L,d, y wywołały napisanie artykułu 
Goebbelsa? Czyżby zwycięski naród nibm iecki był już aż tak prze­
męczony i wyczerpany? Czyżby nastroje zwycięskich Niemiec upoda­
bniały się do nastrojów  zwyciężonych i gnębionych krajów  okupowanych?

Tak jest! A rtykuł G oebbelsa niema nic wspólnego z niedaw ną 
niem iecką butą. Mówi o,,, możliwości przegrania wojny i o strasznym 
w tedy losie Niemiec. Mówi o „ostatniej w ielkiej prób ie”. Mówi o tym, 
że „szansa jaką dziś ma naród niem iecki jest jego szansą największą, 
ale i ostatnią".

Stwierdzamy: październik-listopad 1941 r, jest czasem przełomu 
w nastrojach niem ieckich, Na froncie, na ulicy i w biurach ministrów 
kończy się czas dumnej w iary, zaczyna się czas niepewności i troski,

C z y  P o l s k a m o g ł a  u n i k n ą ć  w o j n y ?  We wspom­
nianym wyżej artykule G oebbelsa (das Reich, 9,XI) czytamy: Mylnym 
byłby pogląd, jakoby przyczyną wojny było odrzucenie przez Polskę 
skromnych żądań Fiihrera co do zwrotu Gdańska i udzielenia Rzeszy 
pasa terytorialnego przez „korytarz". Chodziło o rzeczy stokroć istot­
niejsze i w ażniejsze, przede wszystkim zaś o to, czy młode Niemcy 
miały się dusić i konać powoli w ucisku państw  plutokratycznych? 
czy też zająć należne im miejsce pod słońceml

Nareszcie spraw a stoi jasno! Nie o Gdańsk poszło — a o „miejsce 
pod słońcem” dla Niemiec!



10 O s t a t n i e  w i h d o m o ś c i
(rano 19,X I) w ładze  n iem ieck ie

w  odw et za pon ie ­
sione s tra ty  w  potyczce z oddzia łem  p a rtyzanck im  jugos łow iańsk im  pod 
m iastem  Kragujew ac, w  k tó re j to potyczce pad ło  26 żo łn ie rzy  n iem iec­
k ich  —  s tra c il i oko ło  2,300 (dw u tys ięcy trzystu ) osób n ie w in n e j lu d ­
ności c y w iln e j z o k o lic  KragtHewac, w  tym  w ie lu  starców, kob ie t i  
dz iec i. Jest to jedna z na jpo tw orn ie jszych  zb rodn i n ie m ieck ich  p o p e ł­
n ionych  w  te j w o jn ie ,

2, W o jska  n iem ieck ie  po dw u tygodn iow ym  ob lężeniu  za ję ły  p o rt 
K e rcz  na K rym ie .

3, N acze lny W ódz gen. W ł. S iko rsk i inspekc jonow a ł oddz ia ły  B ry ­
gady K a rp a c k ie j w  tw ie rd z y  T ob ruk .

4, Am basador p o lsk i —  p r o i  K o t, od b y ł w  obecności M oło tow a, 
dw ugodzinną rozm owę ze S ta linem ,

5, Po podp isan iu  ustawy o zm ianie  neu tra lnośc i przez R ooseve lta—  
p rzystąp iono  n iezw łoczn ie  w  portach am erykańsk ich  do m ontow an ia  
d z ia ł na statkach handlow ych, D z ia ła  i  obsługa b y ły  już zawczasu 
przygotow ane,

6, W  Londyn ie  ogłoszono, ze na te ren ie  E g ip tu  stacjonuje k ilk a  
technicznych  oddz ia łów  am erykańskich , k tó rych  zadaniem  m ontow anie  
i  napraw a sprzętu wojennego am erykańskiego, będącego w  użyc iu  na 
fron tach  B lisk iego  W schodu,

7J W  P e rs ji oczek iw any jest p rzy jazd  w o jskow e j m is ji am eryk,
8. Jednostk i, f lo ty  a m e r v ^ W .:e j zatrzym ały.,.• na A tla n ty k u  sta tek 

n ie rń ie ń k i, ' p ły n ą c y  pod- fla ^ą  am erykańską. S tatek został odesłany do 
jednego z p o rtó w  am erykańskich ,

K w itu je m y  o d b ió r (w  zł,): Kom orne 50, K S IJ  7, B ra tk i 22,50, T ró j­
ką t 5, 11 L is topada 10, ZR 5, FG  10, W u j 20, W ła d ys ła w  5, S tuka 2, 
T J  18, W is ia  3, Poleszuk 10, A n d z in  10, M is i Aga 10, A be  20, Dom 
O rłó w  20, SS 2, „ Z l “ 10, Be-Zet 5, E w a 7, K o rm o ra n  2, S tuka 5, Po- 
las ia  50, L u k  50, S ka lów ka  11, N adz ie ja  22, (SZemsta § 5035” 6, K w ia ­
te k  10, R om anistka 5, O p tym is tka  5, Sernko 5, H K T  10, Ju trzenka  10, 
A Z  15, Parowóz 15, J u r 25, „T "  20, Polska: M a ły  10, Joanna 10, W ir  
10, Ponury 20, Judym  20, Leon 20,50, RB 10, K G  10, „Z b io ro w o  P “ 7, 
Ju le k  10, K och io  5, H JO  15, S law  5, Ju r 5, P ie ron  15, Z łodz ie je  1,60, 
C zersk i 2, K ozak 2, Ev/a 10, SP 20, P ru t 25, Ś o ko ln ick i 10, Ż ó łw  10, 
K a lin in  10, A nna  10, B ry n k i 20. O siem nastka 60, S iew cy 10, K J  10, 
Ha 5, Hues 3 , Z b ik  2, A d o lf  12, Z dz iebe łko  3, „ M “ 10, Szefc (Szela? 
Szafa?) 20, K ra w a t 50, G rupa Raka 25, JD  5, C ioc ia  5, Zespół 10, M a ­
ryna rz  20, X X  20, N B B  20, M ichas ia  10, J L  10, Jan ina  12, A pe 5, „ K ‘f 
20, LD  5, W o la  20, A r  ke j 5, P io tr  20, R yszard 5, Irk a  10, Te-Te 5, 
E la  10, W arszaw ianka  10, bez im ienn ie  10, K am iś 10, G óra 5, G óra l 5, 
K , H el. J 20, bez im iem n ie  -10, K u ra  10, K o lk i 12, Razem 1329 zł, 60 gr. 

Na cele specja lne; „K o n ra d  W a lle iiro d łi 500 a rk, pap ieru , 20 
k ilo  pap ie ru , „ K D “ 20 dkg, cukru  na dbż, w.,,, „W  dn iu  11,X I Z b io ­
rowo? 30, M N  39, ZQ 20.


